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KRA 


Wystąpienie Paderewskiego 


Z „Unii Demokratycznej Narodów Europy“. 


(KORESPONDENCYA ORYGINALNA 


Paryż, 20 grudnia. — W Ameryce zawiązało 
się towarzystwo polityczne U. D. N. E. $., w 
któtego skład weszli przedstawicieli wszyst- 
kich narodów, uciskanych przez Austryę i 
Niemcy, Należał też i przedstawiciel. Polski 
1. J. Paderewski. Kiedy się dowiedział o zaję- 
ciu Lwowa przez Rusinów, wtedy wystosował 
do prof. Masaryka, jako prozesa tej Unii, na- 
stępujący list: 

Do prof. T. Masaryka 
prezesa „Unii Demokrat. Narodów Europy $r.“ 

Wedlug ostatnich telegramów zajęły wojska 
rusiuskie, pod dowództwem oficerów niemie- 
ckich i przy pomocy pułków  austryackich, 
Lwów i Vrzemyśl i w dalszym ciągu wkraczają 
ma ziemie polskie. 

Zmarła Austrya i dogorywająca antokracya 
niemiecka domagają sę wojny przec.w bezbron 
nej Polsce, a przedstawiciele ich nowych sprzy- 
mierzeńców znajdują się pośród Was. 

Wśród takich okoliczności uważam za rzecz 
zupełnie niemożlwą, aby Polak mógł pozosta- 
wać w demokratycznej unii narodów Śroukowo 
mm «m | 


Kraków, 27 grudnia. — (kg) Wczoraj o go- 
dzinie 1 i pół aresztowano na dworeu krakow- 
skim mebezpiecznego szpicga ruskiego, Wiliel- 
ma kKriegera. Aresztowany mieszkał ostatnio 
w hotelu Pollera. 

Częsty jego przyjazd do Krakowa i nagłe 


Warszawa. (P. A. T.) Rząd polski wysłał od- 
pis noty naczelnika P.łsudsk'ego, notyfikującej 
powstanie państwa polskiego, do wszystkich 
istniejących w Warszawie konsulatów państw 
neutralnych. Do noty dołączone było odpowie- 
dnie pismo ministra spraw zagranicznych. — 


„GONCA KRAKOWSKIEGO”). 
enrcjejskich w jej obecnym składzie i mógł 
z nią wspuipracować. Upraszam więc Pana, 
abyś zecncial łaskawie wykreślić Kom'tet Na- 
rouowy Poisk. z listy członków Waszej orga- 
nizacyi. 

Jestem przekonany, że Pańskie poczucie 
spriiw.edliwości, lańska miłość ludzkości przy- 
czynią się do ocenienia szczerości i słuszności 
przyczyn, które skłoniły muie, ku memu ubole- 
waniu, do zawiadomienia go o moim nieodwo- 
łalnem postanowieniu. 

Nie potrzebuję dodawać, jak szczerą i głębo- 
ką symupatyę czuję dla dążeń i celów czcigo- 
dnych mężów, którzy mieli zaszczyt wybrania 
Pana swoim prezesem; pragnę atoli zapewnić 
Pana, że mój żal, iż jestem zmuszony wyraec 
się przywileju i zaszczytu służenia sprawie wol 
ności i sprawiedliwości w Pańskiom towarzy- 
stw.e, jest równie szczery i glęboki. 

Ponawiająe wyrazy wzsokiego szacunku i 
głębokiego uznania dla Pańskich sziachc.nych 
i uiezmordowanych wysiłków w interesie de- 
mokratycznej ludzkości, pozostaję 2 spruważąa- 
rem L J. Paderewsk.. 


Aresztowanie szpiega ruskiego, 


znikanie zwróciy pwauę włauż. krieger uwa- 
ża się za Niemca, mówi biegle po niemiesku, 
poisku i rusku 

Dalsze śledztwo ustali szczegóły poprzednich 
i ostatniego pobytu w Krakowie. 


_Notyficacya państwa polskiegó u neutramych. 


W odpowiedzi konsulowie państw reprezento- 
wanych w Warszawie nadesłali do min. spraw 
zagr. pisma, w których donoszą, że treść noty 
zakomunikują swoim rządom i wyrażają uczu- 
cia sympatyi i życzliwości dla nowo powstałe- 
go państwa polskiego. 


Hr. Kessler stara się poróżnić Polskę 
z koalicyą | 


Warszawa. (P. A. T.) Ministerstwo spraw za- 
granicznych komunikuje: Prasa berlińska od 
Gzeregu dni prowadzi systematyczną kampanię 
w spraw.e zerwania stosunków  dyplomatycz- 
mych między Polską a Niemcami, przyczem sze 
rzone są najzupeła ej fałszywe wiadomości. Cel 
tej akeyi jest jasny. Chodzi o zasianie ułeufno- 
ści mędzy państwami koalicyi a Polską. Obe- 
ena kampania hr. Kesslerą nie może oczywiście 


osiągnąć zamierzonego eelu, gdyż zewnętrzna 
polityka polska zbyt wyraźnie opiera się na 
uznaniu wspólności interesów Polski z interesa- 
mi wielkich mocarstw zachodu. Min. spraw 
zewn. stwierdziło, że z rozmów z jego przed- 
stawicjelumi, hr. Kessler nie mógł w,cągn: 

waiosków, które obecnie koiportuje prasa nit 
miecka, 


Grożba brzemarszu band niemieckich 
przez Polske, 


Warszawa. (P. A. T.) Rząd polski przedsię- 
mziął szereg stanowczych kroków, aby uchy- 
lié grożące nam niebezpieczuństwo. gdyż woj- 
ska memieckie z Ukrainy będą usiłowały 
przejść przemocą przez Polskę. Ministerstwo 
spraw zewn. wszczęło w tej sprawie energiczną 
akcyę dyplomatyczną. Poniżej podajemy tekst 
depeszy Brockdorffa Rauzasa, niemieckiego se- 
kretarzą stanu do spraw zagranicznych, oraz 
tekst depeszy miu. spraw zagr. Wasilewskiego 
do ludowego rządu niemieckiego oraz do pre- 
miera €lemenceau'a. 


DEPESZA ISKROWA Z BERLINA Z 22 URU- 
DNIA DO RZĄDU POLSKIEGO W WAR- 
SZAWIE: 

Republikanie ukrańscy nie uznali układu 
między dyrektoryum a armią kijowską i prze- 
rwaii komunikacyę Równo Holuby. Wojska, 
nad któremi kierownictwo wysunęło sę z rąk 
dowódców, ida w rozsypce na Hołuby. Wyni- 
ku stanowcza konicezność odtrarsportowania 
ich za pemocą wszelkich możliwych środków 
z Hotul, nie tylko przez Brześć L tewski, lec. 
i przez Polskę. Niemiecki rząd republikański 
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KOWSKI 30 hal, 


Nr. 177. 


prosi dlatego o natychm'astowe pozwolenie 
na powrót tych wojsk przez Polskę i o pomoc 
wszelk emi Środkami, w przeciwnym razie nie 
będzie można temu zapobiedz, że setki tys.ęcy 
nemieckich żołnierzy ntorują sobie gwałtem 
drogę z Ukrainy poprzez Polskę do Niemiec. 


DEPESZA ISKROWA Z 23 GRUDNIA DO 
RZĄDU LUDOWEGO W BERLINIE: 


Szef sztabu generalnego wojsk polskich za- 
komumkował rudioteiegranea 2 29 grudniu 


„uiemieckiomu rządowi ludowemu warunk., na 


których polskie aowództwo wojskowe zgodz.io 
się na transport powrotny  Żołzerzy niemie- 
ckich drogą na Holuby—Lublia, 1uszę, że niemie- 
cki’ rząd ludowy wyrazi możliwie rychło zgodę 
«wą na te warunki. Stwierdzam równocześnie, że 
rząd polski uawet w próbach przemarszu przemocą 
przez Poiskę musiałyby widzieć poważne ziamanle 
prawa międzynarodowego i przyjętych przez Niem- 
cy zobowiązań co do ewakuacyi wschodnich ob- 
szarów. ltząd polski, dvniósłszy uprzednio koali- 
cyi o grożącym przemarszu i swojeim wobec tego 
stanowisku, zuecydowany jest nie dopuścić do po. 
gwałceniz swego teryioryum państwowego. 
Minister spraw zewnętrznych: Wasilewski 


DEPESZA ISKROWA DO J. E. P. GEORGE CLE- 
MENCEAU, 
prezyGonta rady mizistrów i ministra wojny w Pa- 
ryżu. zuwioa doOiesieuie minisira Wasie™skicgo 
o piośbie rząCu Liciniechiego i odpowiedzi sztabu 
polskiego. Zawiadamiając o faktach powyższych 
rządy państw sprzymierzciych — brzmi depesza -— 
zwracam się do Waszej Exsreliencyi z prośbą o u- 
dzielenie wydatnego poparcia naszej akcyi, mającej 
na celu nie dopuszczenie do przemarezu uzbrojo- 
nych wojsk niemieckich przez terytoryum polskie. 

Minister spraw zewnętrzuyck: Leon Wasilewski. 

Warunki, które zostały postawione przez szefa 
sztabu generalnego władzom niemieckim, są na- 
stępujące: 

Rozbrojenie wojsk niemieckich przed przyjęciem 
ieh na koleje polskie. Udzieienie Polsce przez Niem- 
cy dostatecznej dla transportu ilości wagonów ł lo- 
komotyw, Natychmiastowe wiucezenie wojska pol- 
skiego do Wilna i udzielenie temu wojsku odpo. 
wiedniej ilości karabinów dla stormowania oddzia- 
łów zbrojnych z ludności miejscowej, 


ME TOCZY a 2 S 
Prawda o pośromie 
lwowskim. 


Warszawa (P. A. T.). Powrócili tu ze Lwowa 
delegowani przez ministerstwo spraw zagTan. pp. 
Leon Chrzanowski i Józef Wasgerzug. Zainterpe- 
lowany o stosunki lwowskie przez kilku dzienni- 
karzy p. Chrzanowski oświadczył, że pogrom lwo- 
wski został wyzyskany przez prasę niemiecką z 
teniencyą szkodzenia sprawie polskiej. Rozmiary 
pPogromiu, aczkolwiek bardzo poważne, dalekie są 
od cyfr, kolportowanych w tej prasie. Wersye o 
spalonych 70 osobach w bożnicy oraz o kilkusat 
zumoruowanych nie są zgodne z prawdą. Ilość onar 
obecnie jeszcze nie ustu'ona, dochodzi do 150. 
Domów spalonych jest pięćdziesiąt cztery. Stan 
bezpieczeństwa Lwowa przed zbrojną walką z Ru- 
snami przedsiawiał się okropnie. Dyrektor po- 
licyi stwierdził, że we Lwowie w przeciągu paź- 
dziernika było okrągło 20.000 dezerterów, żyjących 
z kradzieży i rozboju. Policya liczyła 1200 żołnie- 
rzy, a z tego dyrekcya moga się oprzeć zaledwie 
na 200, reszta byla zaś podejrzana. 

W. kompetencyi lwowskiego sądu polowego 
znajduje się 46 oskarżonych o rabunek i gwalt. 
Z górą 1U00 aresztowanych podlega karnym są- 
dom cywilnym. Pomawianie więć władz o chęć 
tuszowania przestępstwa i nie ukarania winnych 
jest niezgodne z rzeczywistością. 


. S u a = HH "o... | 
to jest sprawcą wojny? 


Zurych (P. A. T.). Na przedwatępnej konferen- 
cyi pokojowej ustalono, że odpowiedzialność u- 
rzędowych kół niem eckich za wybuch wojny i jej 
przedłużanie ponoszą przedewszystkiem cesarz 
Wilihetm i pruski następca tronu, a dalej Luden- 
dorfi, Tirpi.z, przedetawiciele wielkiego przemy- 
słu i politycy wszechuiemieccy. 


Se. 3 


Berlin na wulkanie. 


Kraków, 27 grudnia =— (7) Jak stwierdzają zgo- 
dnie doniesienia dzienników niemieckich, położenie 
w Berlinie jest po osta.nim zamachu stanu, doko- 
hanym przez marynarzy, w dalszym ciągu niejasne. 

Ze sprzecznych wiadomości, jakie nadchodzą z 
Berlina, można sobie przedstawie mniej w.ętej obras 
zastępujący tamtejszych stosunków. U.o akcya rzą 
du, podjęta przeciw zbustowauym narydarzoi, 
była początkowo skuteczna, Zamek i stajm.o cesar- 
skie, gdzie zabarykadowali się marynauize, 68. niy 
otoczone i zdawało się, jak guyvy marynarze byli 
«muszeni poddać się warunLom iządu. Koło polu- 
dnia tegoż dnia 


NASTĄPIŁ ZWROT DLA RZĄDU NIEKORZY. 
STNY, 


a to wskutek tego, iż część wojsk, na które rząd 
liczył, okazała się niepewną. lama głosi, że pulki 
gwardyi cesarzy Aleksandra i kranciszka prze- 
chyliły się na stronę marynarzy. Czy rząd wobec 
tego posiada dość wojsk wiernych sob.a, na któ- 
rych mógłby się oprzeć, na razie jeszcze nie wia- 
domo. 

Najpierw rząd starał się wejść w rokowania z 
marynarzami, aby znaleść jakąś drogę wyjścia. 
Położenie jednak rządu uważane jest za kryty- 
czne, a nie brak nawet pogłosek, iż 

RZĄD MA ZAMIAR USTĄPIĆ. 

Dzienniki herlińskie poświęcają oczywiście spo. 
ro miejsca opisom krwawych walk, k.óre rozegra- 
ły się dnia 24 b. m. przed południem. Waiki te 
pomiędzy wojskami rządowemi a powstańcami by- 
dy bardzo zacięte. Berlinowi przypomniał s.ę dw 
piero po raz pierwszy rok 1848. W jednym z dzien- 
ników wieczomych z 24 b. m. położenie przedsta- 
wiane jest w sposób nastepujący: Marynarze dzier. 
żyli w południe swe stanowiska. Wojska, które 
mity podtrzymywać autorytet rządu, znów popa- 
dły w zamieszanie i bezradność. Nieoupowiedzia|- 
ni agitatorzy opanowali ulicę, Także „V orwaerts* 
w ostrych słowach występuje oczywiście przeciw 
burzycielom spokoju, zaopatrując swój artykuł w 
charakterystyczny tytuł: 

„PANOWANIE LUDU, CZY PANOWANIE PRZE- 
STĘPCÓW?* 

Co się tyczy szczegółów krwawych wydarzeń, 
to donoszą, iż wówczas, gdy marynarze Odrzuc:li 
żądanie co do opuszczenia Beriina, żołnierze repu- 
blikańscy postanowili wystąpić przeciw nim z bro- 
nią w ręku. W tym celu ściągnięto z poza Berli. 
na masę wojsk, uzbrojonych, jak gdyby miały iść 
uo szturmu. Najpiciw postawiono marynarzom ul- 
limatum, żądające, aby wszyscy marynarze, znaj- 
dujący się w byłym zamku cesarskim i w Bób 
niach, stawili s.ę bez broni na dziedzińcu zamko- 
wym, w przeciwnym razie grożono ogniem dtia- 
łowym. Czekano do godz. S-ej, goy jednak mary- 
narze białej flagi nie wywieszali, dano sygnał ar- 


tylerył 
BOMBARDOWANIE ZAMKU. 


Ogień dział szybkostrzelnych skierowano na poł- 
nocne skrzydio zamku. Ubroúcy odpowiedzieii 0- 
gniem karabinów maszynowych. Do godz. 9-tej 
zamek trafiony został dwudziestoma pociskami. 
Granaty wyrywały zeń olbrzymie kawały muru. 
Wojska szturitowe otworzyły ogień szyhkostrzel- 
AMR: M ku wszysjkim okuom północnego skrzy. 

zamku, z takuu skutkiem, iż karabiny maszy- 
nowe obrońców wkrótce umilkły. Następnie od- 


był Bi 
$ SZTURM DO ZAMKU. 


Trzy szturmowe kolumny rzuciły się przez mosi 
zamkowy ku zamkowi, ostrzeliwane z dachów przez 
oblężonych. Szturmujący stracili przytem 4 w za- 
bitych i 10 żołnierzy rannych, udało im się jednak 
minąć dziedziniec i pod murami przedos ać się 
do zabarykadowanego czwartego portalu zamko- 
wego. Granatami ręcznymi wywalono wejście i 
wtargnięto na główne schody, wiodące do prywa- 
s apartamentów byłego cesarza, w których 
jednak już marynarzy nie zastano. Biała sala była 
mocno zabarykadowana. I tu granatami ręcznywi 
utorowano' sobie drogą, poczem w rali tej walczo- 
no e o nierś, Szturmującym udało cię wreszcie 
Brok za krokiem wyprzeć marynarzy ku skrzydju 

ołudnioweme i ku leżącym tam stajniom, Wio- 
uące tam jednak korytarze obsadzone były przez 
karabiuy maszynowe i trzymane pod ogniem przez 
marynarzy. Po obu stronach padła tu znaczna litz- 
bs ofiar. 

W sali sudyencyonalnej oszańcowało sią silnie 
25 marynarzy. Bronili się oni zacięcie przy pomo- 


cy karabinów maszynowych. Zmuszono ich wre-' 


szele do poddania się i rozbroiono. Po zpueluem 

wyparciu marynarzy ze skrzydła północnego, 0- 

szańcowali się oni po drugiej stronie zamku. 
WALKA O STAJNIE. 


w których znajdowały się główne siły marynarzy, 
zapowiadała sią niezwykle krwawo. Były one 
wprost najeżone kaiabinami maszynowymi. Na fg- 
sadę stajni skierowano ciężki ogień działowy. 
Marynarze prawie hez przerwy ostrzeliwali ulice, 
kładą: trupem i ramar wielu żołnierzy rząiowych. 
Wakutek dobrej c!rony o szturmie nie mosto ta 
być mowy. Chwa'uwo ukazała się na stajmacie bia]a 
chorągiew. Marynśrz- chcieln rokować, Po hrot- 
kiem zawieszeniu bruni podjęto jednak walkę po- 
nownie. O godz. 12 w południe jeszcze waika nie 
vyła rozstrzygnięta. Marynarzom udało sią wziąć 
19 niewoli oddział 150 lotników, którzy zostali 


„GONIEC KRAROWSKT:* 


przez nich odelęci. Um'gszczono tych juońców w 
ecajniach. W godzinę dopiero późni:j nadcszia 
wiudumość o zaudi oporu marynaizy. Ok ło 
godz. 2-glej w zamka i stajniach byjo ssezuukowo 
cicho, gdyż obie strony rokowały, Awizya mary- 
narzy złożyła podokno oświądczenie, w htóron 
zobowiązuje się nie brać w: przyszlosci radnego 
udziału w akcji przeciw rządowi. 


UKŁAD Z MARYNARZAMI. 
zawarty przez rzad ckocnv, postanawia wydulić 


Genewa, 22 grudnia. — Sprawa Volski toczy 
się we Fraucyi po głobrej loii rozwoju. Dzien- 
riki jednogłośne -domagają się silnej Polski 
(„Journal ues Levais, „liguro“ i inne dają te 
go dowody). Ustatnio „Victorie“ ogłosiła arty- 
kuł Jerzego Brenaine'go, który jest esencyą 
wszystkich symmpatyj i projektów pod adresem 
Polski we IFrancyi. W giównych liniach przed- 
stawia się ten artykuł: „zagadnienie Polski 
z punktu widzenia irancusko-polskiego połega 
na zbudowan.u silnej Polski, bez sakodzenia 
narodom z nią sąsiadującym, zwłaszcza o ile 
to dotyczy naszych aliantów. ?o roztrząśnięciu 
możliwości stworzenia takiej lub innej Polski, 
dochodzi J. Brenaine do wuiosku: „Interesen 
ŻA o on 


Genewa, 22 grudnia. — Pierwszy odczyt p. 
Privata o ludach, które stanowiiy ongiś skla- 
dowe części Wosyi, był dla Pciski bardzo nie- 
przychylny, dowodem tezo choćuy poruszenie 
sprawy pogromów w Polsce, wiadomości opar- 
tych na kiku listach, pisanych na marginesie, 
spreparowanych ad hoc przez kilku agitato- 
rów. —— Odczyt drugi był sprostowanien tych 
wieści i byłem świadkiem, jak dr Włoch w to- 
warzystwie zduwał sprawozdanie z rozprawy, 
jaką miał z p. Privat przed jego odczytem; 
w rozinowie tej wykazał p. Włoch panu Privat 
bezpodstawność ataków przeciw Polsce. P. Pri- 


Budapeszt, 26 grudnia. — W dzień  wailii, 
około godz. 2 popoł. na budynek policyjny, 
w którym umieszczono kobiety, zostające pod 
dozorem policyjnym, napadł tłum, złożony 
z około 250 osób. Napasincy próbowali przy 


NR 


lak na budapeszieńską 


umer 177 


komendanta Welsa. Ponadto marrnarz- zażądali 
aby im broń pozos'awiono, włączeni: do republi 
kańskiej obrony żołnierskiej i wypłacenia zaiegła 
go żołdu. 

Warunki te zostały przyjęte z tym dodatkiem 
ił marynarze, nie qrzynależni da Pering, masc 
opuścić stolice, 

Dalsze doniesi 
wie. Wipri W i 
skutki. 


iż Perlin zawie 4 


enia tuiesra bow* rzucą niewątpik 
la ka op Sne” yoj zajecia i ich 
pydurzewia jednak p. gźsze bwiadczą, 
, dstoinie 54 wiłkanie. 


2 
Poiska potężna! 
Francyi jest, by Poiska nowa była potężna, te 
znaczy, by nie tylko owjcła zabór pruski z Gdań 
skłem i bogatemi pokiadami węsla górnege 
Śląska, nie tylko zabór austryacki, który za 
pewnia Poisce granicę z Rumuną (Polska ? 
Rumun a tradycyjne przyjació.ki Francy.), nie 
tylko rosyjski zabór, Serce kraju polskiego, leca 
także winna Polska objąć części spolonizowamę 
i polonoiiłów litewskich i Bialej Rusi“, 
Artykuł Brenaine'go i innych w podobaym 
duchu, są oddźwiękiem prądu, Polsce bardze 
przychylnego, jaki panuje obecnie w krajach 
koalicyi. hujmy żelazo póki gorące, a kujmy 
je zręcznie i szybko. 


Bi at Veritas. 


vat ku powszechnemu zadowoler u Polaków, 
rzeczy te sprostował. Depesza jego, ogłoszona 
14 grudnia w „Gońcu Krakowskim* nabierze 
po przeczytaniu powyższych wierszy więcej 
plastyczności. My zadowołeni jesteśmy, że chwi 
lowe zachwianie się p. Privat spotkało mię 2 
reukcyą Polaków, którzy umieją bronić intere- 
sów swojej ojczyzny, a wrodzona im tolerancya 
i sprawiedliwość nie pozwalają na krzywdzenie 
nikogo, ale i swego kraju też nię. 

P. Privat utrwali się przez to więcej w Sza- 
cunku dla Polski, 


"i s 
dyrekcyę policyi. ~ 
pomocy ręcznych granatów uwolnić uwięzione 
kobiety, Policya atak odparła i rozpędziła na- 


pastników. Trzech polcyantów zostało zabi- 
tych, kilkanaście osób odn.csło rany, 


Potworna zbrodnia Ukraińców 


Wymordowanie 9 kolejarzy. j 


Lwów, 26 grudnia. — Od dwu dni żyje Lwów 
pod wrażeniem potwornej zbrodni, popełnionej 
przez zwyrodniałych bajdamaków na dziewię- 
«u bezbrounych  kolejarzach w Brzuchowi- 
cach. 

W .ubiegly piątek mianowicie, wybrało się 
tam grono lwowskich kolejarzy po choinki do 
lasów brzuchowickich. Na bezbronnych napadł 
oddział ukraińskiego „wojska“ i począł się nad 
nimi pastwić. Część zdołała się wyrwać z rąk 
opraców i ujść z życiem, Dziewięciu jcdnak 
padio ofiazą besiyalstwa. Banda ukraińska za- 
mordowała n.eszczęsnych, poczem pastwili aę 
nad tfupawi, okrabowawszy je doszczętnie z 
P.eniędzy, ubrań, butów, nawet bielizny. 

Wśród pomordowanych są kolejarze: Hoff- 


man, Lesieki, Dubiel, Koneczny, Ołyn/ec, Szaj. 
nocki, Dyc oraz jeden, którego nazwiska ną ra- 
zio nie stwierdzono, nadto sierżant legiowów, 
również o mieznańem nazw.sku, 

Wiadomość o barbarzyńskiej zbrodni w Brzu 
chowicach, zwłaszcza, gdy do Lwowa przywie: 
ziono ziiiekształcone trupy pomordowanych, 
wywołala w całem mieście olbrzymie wzbu- 
rzenie, zwłaszcza w sferach kolejarzy. 

Pod wrażeniom tego wypadku, zebrałi sią 
wczoraj robotnicy w hali warsztatów kolejo- 
wych, gdzie wyrazili protest i oburzenie, a wie- 
czorem odbył się w tej sprawie w sali Sokoła 11 
przy ul. Szeptyckich ogólny |wiec Kolejarzy, 
urzędników, podurzędników i służby. 


Tainy magazyn broni 


u profesora Uniwersytetu Jaś. dra Chlurńskyeg0. 


Kraków, 26 grudnia. — (4) „Wiedeński Kuryer 
Polski“ donosi z Lieszyna, że u prol. dra Ciilum- 
sky'ego, właściciela dóbr w Doluych Toszonowi- 
cach, przeyrowadziły władze polskie rewizyę. Pod- 
czas rewizyi znaicziono 80 karabinów. i kilka 
szrzyń 2 gununicyą, 

rrzeprow  'zaiącemu rewizyę oficerowi polskie- 
mu dr. Chile sky stawiał opór, zasłaniając się nie. 
tykałnością jako konsul czeski. Żołnierze jednak 
przeprowadzili rewizyę i w tajnym magazynie wy- 
kryto też znaczną ilość broni. 

r. Chlumsky, Czech z owlicdzenia, jest prołe- 
sorem Uniwersytetu Jagiellońskiego, *a w Kra- 
kowie posiada zakład iwczniczy, Obecnie m.eszka 


w swych dobrach w Toszonowicach, które leżą nad 
samą granicą powiatu trydechicgo i w myśl u- 
gody "zesko-polskiej należą do siery interesów 
polskich. W myśl tejże ugody „Narodni Wybor 
pro Slezko* manował du Chiumsky'czo swym 
mężem zaufania.przy Rauzie narodowej w Cłeszy: 
nio, - 

Jak p. „konsul“ czeski pojmował swa „stanowi: 
sko, najlepiej iłustruje fakt powyższy, który zara- 
zem Świadczy, © właściwem obliczu Czechów WO0 
tec ludaości polskiej, . 

Wedle boi „W jedeńskiego Kuryera", zada 
niem prof. Chłumsky'ego miaio być zor á 
nie bojówki czeaziej na polskim Sląsku, 


Mumet "Trę* 


Włamanie do kasy powiatowej. 


Kraków, 27 grudnia. — (ku) Dnia 25 b. m. w 
nocy włamali się nieznani dorqd eprawcy do kasy 
Rody powiatowej przy ul. Pijarskiej. 

Złodzieje weszli przez okno .part*rews — po- 
czem dostali się na pierwsze pietro, gdzi» rozbili 
kasę — uciekli,  spłoszeni  prawdopodo- 
bnie przez wychodzących z kościoła 09. Reforma- 
tów ludzi, Szkody na razie nie usialena — prawdo- 
podobnie jest ona nieznaczna, 


Na miejsce kradzieży sprowadzono psa policyj. 
nego pidge, 

„Aida“ wskoczyła przez okno parterowe (sala 
Rady powiat.) następnie poliegła po geliocach do 
kasy. Fo chw:li wróciła Go caii na parierze, wy- 
skoczyła oknem I pcbiczła do kawiarzł „Warsza. 
wa“ — siamtąd Go ro.elu Fraucuskiego. 

W tem miejscu siad zaginął. 


Bandyci w przebraniu woiskowem 


ZASTRZELENIE 5 OPRYSZKÓW PRZEZ PATROL WOJSKA POLSKIEGO. 


Lwów, 26 grudnia. — Jak się dowiadujemy, 
przebywa w areszcie polowym we Lwowi2 
około 49 osób, oskarżonych o zbrodnię, rabun- 
ków i gwałtów, które zostały ujęte w mundn- 
rach wojskowych. Przeciwko nim rozpoczyna 
się rozprawa przed wojskowym Sądem doraź- 
aym. Ponadto przekazał sąd polowy 21 are- 
sztowanych, po przeprowadzeniu wstępnego 
śledztwa, pod tymiż zarzutami osób cy wilnych 
prokuratoryi państwa we Lwow.e. , 

Prócz tego ujęto w ostatnich dniach kilku 
adyw:dyów; 
rów wraz z ich towarzyszami i odsiawieno ich 
do Sądu polowego. Przy ujęciu dwóch z nich, 
towarzysze jego stawili zbrojny opór, na sku- 


przebranych w mundury ofice- ` 


tek którego pięciu bandytów, w tem rzekomy 
chorąży W. P. zostało zabitych przez patrol 
jzkuwą. 

Sąd doraźny dia osób wojskowych rozpo- 
czyna swe urzęl.wunia z dnien dzisiejszym. 
Patrole wojskowe, których siłę w ostatnich 
dniach znaczn.e waay: ihh, mają surowy 
rozkaz rob.eiia natycaniiast pelnego użytku 
z broni, 

Ponadto aresztowano rozlroiwszy Siłą od- 
dziai, pod komendą bandyty, rzekomego oli- 
cera w gie 105 lutzi w najbliższyej okolicy 


Lwowa i oddaa» w*onych sądowi polowrinue|- 


w Przemyślu. 


-Galicyanin uznany w Wiedniu za „natrętnego 


Wiedeń, 26 grudnia. — W jednym z wiedeń- 
skich hoteli zastano w czasie policyjnej kon- 
woli, czterech mężczyzn, grających w „moje— 
twoje“, Panów tych pociągnięto przed sąd wie- 
deński do odpowiedzialności za grą hazardo- 
wną i trzech z nich skazano na grzywnę w 


Święta Bożego Narodzenia 


w wolnej Polsce. 


KRAKÓW, 27 grudnia. (Kr.) — D.erwsze święta 
w woluej Poiscel... 

Zj.wiły się one w całej krasie i powabie dobrze 
Ra a pelskiej zimy. Nie brakło um.arkowa* 
nego mrozu tyle wlasnie, ile dekoratywna strona Bo- 
łego Narodzenia wymaga. Powietraa czyste i zdrowe 
przenosiio odgłos; „m. okrzyków 1 piosnek wy- 
rywających się ze swobodnych piersi, Ludzie ra ufi- 
cah spotykak sę i wiiali jak członkowie jednej wieł- 
siej rouziby, do me a jar dzió wstępu ueuię 
tny intruz, po ły szp LE ani bezprawny uzur„ator. 
Nie słyszało się au! jed: 
jeden munuur austryachi mie psuł harmonijnego obra 
zu swiąt polskich. . 

E EE krązyły w Wigilię po śródmie 
ściu, a Hynek, zwlaszcza obydwie „Lime* robiły 
ogodz. l2 w nocy wrazenie masowej pro- 
meuady w pogodne południe z niendiącznym fir- 
tem, śmiechańńi pun, żarcikalu! I0ężczyZ, wśród kto- 
rych prym trzymali oczywiście nasi dzielni przedsta 
wiciele siły z. rejnej... 

— Cześć! czesćł... . 

Gromkie staropolsko żołnierskie pozdrowienia krzy- 
aa tm tych samych miejscach, gdzie niedawno 
tema miyszeliśmy jeszcze przewlekłe jak piesń dzia- 
dowska: „Całuję rączki ...* „Padam do nóżek', a na- 
wet: „Ktias die Hand" i „Hane die Ehre!*... 

wieży Maryackiej rozbrzmiewają rażne 
krakowskie kolendy, wygrywane po mi- 
strzowsku na trąbie w wszystkie cztery 
strony miasta, a na Główaej strażnicy wojkuwej 
(dawniej uustryacki „Odwach*) godła 1 orły narodowa 
którym pełnią ułużbę polscy żołnierze, , i 

Wszystkie świątynie przepełaione byly w noc Wi 
gilijną Uumami pobożnych podczus tradycyonalnej 
Pa-terki” is 


W drugi dzień świąt była fizyononiia miasta tak 
Smo ożywiona, choć na ulicich nie tak tłumno, gdyż 
wiele publiczności „wsiąkało” do otwartych jo ka 
wiarń | restaurucy:. fo samo nożna było Zaobserwo- 
wać 1 w drugim dniu świąt z dodaniem wesołego wi- 
dowitaa czy igrzyska „eonietni*, owym różnobał Wnychi 
płatków nuglanych na siebi- pizez przechodniow 1 to 
w takiej onŃtosci, że papierki zuiegiy na kilka centy- 
metrow bruk, po ktorym stypały się j.k po inię, kun 
kobiercu R. y 

Święta wypadły na ogół bardzo ładoie i spokojnie. 
Tylko na peryleryach miasta uds) wały n'ę pęSte "Biwy. 
Kiaków przyzwyczaił się już du nich... Nie girożnegu ! 
To suak obywatelska I zomuiere polsk) czuwa... Lauwa 
i nudzi się, Więc z Mmedow od czasu du czasu pusnie 
Sobie 3 karavi. a w powietrze — na postrach bendy- 
tom — jiżeli są gdtie jacy 1 na uspokojenie ubywa 
iath — jeżoii st: Zaiy Zaspukoić mogą... 


| m nn nA 

NIE BYŁO DOTYCHCZAS, a kto wie, czy 
wogole kiedy będzie jeszcze równie imponu- 
jące arcydzieło filmowe, jak wyświeiany obe- 
¿nje w kinoteatrze „Sztuka“  sześcioaktowy 
obraz „Gwalt przeciw naturze“, Ugólne uzna- 
nie jest najlepszym dowedem jego wartości! 


nego słówka niemieckieso, anf 


kwocie 300 K, czwartegb zaś, niejakiego Adol- 
fa Boznsego, rodem z Galicyi, zasądzóno po-, 
nadto z tego tytułu na bezwłoczne wydalenie 
z Wiednia, jako „natrętnego cudzoziemca”, 

Jest to pierwszy wypadek w Wiedn.u wyda- 
lenia Galicyan na jako cudzoziemca. 


|cnwila bieżąca. 


Kalendarzyk. Piątek 
Św, Jana 
Wschód słońca 7 38 21 
Zachód slońca 3 44 l 
y gru ma 
Dlugość dnia 8 06 REM 


REPERTUAR TEATRU IM., SŁOWACKIEGO: 
Piątek; $Adwent*, 


Pit EA Baloni CY 
-> 
Polska jednostką monetarną --Polou 


Jak donosi warszawski „Kuryer Poranny“, w 
ministerstwie skarbu” opracowywany jest projekt 
nowej jednostki monetarnej p. n. „Połon*, którego 
wartość równać się ma frankowi, 

Również gotów już jest podobno szkic rysunku 
odpowiednich banknotów. 

pe, zzz 
p LIJ 
Myślmy o e! onomiil 

Nasz korespondent szwajcarski donosi: 

Palącą jest rzeczą wejść w stosunki ekonomi- 
czne 2 zachodnią Europą. Czesi już otrzymali sma- 
czną pożyczkę, o której pisaliśmy niedawno, Ser- 
bia ma zapewnioną pożyczkę i iuż 66 tysięcy 
bal wełny jest w drodze do Serbii. —- Czasby i 
nam o podobnych rzeczach pomyśleć, Byłoby to 
cieplejsze dla Polaków, niż rozgrzewanie Się mo- 
wami na wiecach i jałowych posiedzeniach. 


Los urzędników w Stanisławowie. 


Od osoby, przybyłej ze Stanisławowa, 
dowiadujemy się następujących ciekawych 
sgzeglýn o losie tamtejszych urzędni- 
KÓW: 

Jak wiadomo, urzędnicy Polacy wszelkich dy. 
asteryi oświadczyli, ża w okupowanym przez 
Ukraińców Stanisławowie swych czynności zawo- 
dowych spełniać nie będą. Skutkiem tego wstrzy- 
mały im „władze“ ukraiiskie pobory, tak, że zna- 
leżli się wraz z rodzinami w obliczu głodu, | 
pomoc przyszły im miejscowe banki, tudzież 
tamtejsze ekspozytury banków pozamiejscowych, 
które za gpwarancyą posła stanisławowskiego llau- 
cha, tudzież grona innych „poważnych obywateli, 
zgodziły się na utworzenie  kilkuse:tysięczieg0 
funduszu, przeznaczonego na wypłatę Ppensyi, 8 
przynajmniej zaliczek patryotycznym urzędnikom. 


Precz z miemieckiemi piśmidłami! 


kg) Kilkakrotnie podcząs wojny apelewano do 
włascicieli res auracyi i kawiarń w sprawie avOno- 
wania uzienników n.eniemieckieh i polsnic. Zua- 
uą bowiem jest rzeczą, żę W krazowszich restau 


St. 3 


racyach stale widywać można było pisma wiedeń- 
skie i berlińskie — polskich brakowało. | 

Zdawałoby się, że po wypędzeniu Austryaków i 
w czasie rzucania hasei: precz z niemczyzną, PP- 
restauratorzy przestaną abonować rozmaite AbenQ 
i Morgenbla ty, nle będą karmić publiczności do. 
wcinaimi „Simplicissimusa* i „Muskette*, które w, 
przehbrzydłych karykaturach zohydzają imię poi- 
sk'e; wo Lwowie komenda wojskowa zabroniła 
akonowania i koiportowania tych pism, Czyżby, 
Kraków nie mógł zdobyć się sam na to — czy pp. 
restauratorzy czekają rozkazu? 

Czy będą narażać polską pubiiczność na prowo- 
kacye, jaka miała dnia 25 b. m. miejsce w jednej 
z „pierwszorzędnych* kawiarń? ; l 

Ostrzegamy na przyszłość przed skutkami lek- 
ceważenia polskiej publiczności, któfa ma prawa 
żądać tyiko polskich pism i ilustracył — ł w razie 
przeciwnym będzie kawiarn:'e takie bojkotowała, 
zostawiając miejsce publiczności, żądnej „Simpli. 
cissimusa* i t p. wydawnictw, 

—— 


Slała mą:.a za zaparcie się polskości 


Polskie pisma śląskie donoszą © nowym sposo- 
bie czeskim kaptowania sobie zwolennisów. Oto 
w Zabłociu kolo Begumina Czesi urządzili spia 
próbny ludności, Poiaków jednano sobie — na 
szczęście bez skutku, białą mąką ua świętał 

mł 


Aresztowanie Arnolda Korfa. 


W nocy z soboty na niedzielę został areszto- 
wany p. Arnold Korf, przemysłowiec warszawski 

P. Korf przybył do m. Warszawy przed około 
12—15 laty. Luuał zawiązać stosunki towarzy- 
skie, wejsć w skład rodziny polsk.ej. Z czasem 
wszedł jako spólnik do warszawskiej fabryki dy- 
wanow. 

W okresie, poprzedzającym wybuch wojny, p- 
Korf, poddany niemiecki, bawił za granicą, zja- 
wał 6. Warszawie dopiero wraz z WOJSniE.l : 
mieckiem. U wiauz Onupacyjnych cieszył się du- 
żem zautaniem i powierzono tnu zarząd przymu- 
sowy kliku zasekwesrowanych iabryk, jak n. p. 
fabryki Briggh i Posselt w Markach, rosyjsko. 
włosk.ej fabryki jedwabiu i t. p. Był prezesem 
pierwszej szkoły niemieckiej w Warszawie, preze- 
sem towarzysiwa opieki nad poddanymi niemie- 
ckimi i t. p. 


y 
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Katastrofalny spadek produkcyi 
i 
WĘgId+ 

Pod tym tytułem donosi socyalistyczny „Robo- 
tnik słąski”: 1 

„W rewirze Ostrawskim oddano za pierwszych 
11 miesięcy 1918 roku 346.765 wagonów węglu 
(w roku poprzednim 446.609). W rewirze Karwiń- 
sko-Dąbrowskim 112.602, — 141.961 w roku po- 
przednim. ubytek węgla w rewirze w porównaniu 
z pierwszymi 11 miesiącmai roku 1914 wynosi więć 
129,153 wagonów. Produkcya węgla w rewirze Kar- 
wińskim teraz okropnie spada, w porównaniu jesz- 
cze z iniesiącami leinimi roku bieżącego wynosi 
ledwie 50 procent. Czy to nie groźny znak zastoju 
gospodarczego, który powinien wszystkich rozwa* 
żnych napełniać trwogą? Do czbgo to dojdzie, gór- 


nicy?“ 
e 
Oddsją — co skradli. 

(kg) „Petit Journal“ donosi, że równocześnie a 
dęlegacyą, która zwróciła rosyjskie złóto, zabrane 
przez Niemców po fraktacie brzeskim, przybyła 
druga delegacya, przywożąc sumę 80 milionów. 
w papierach wartościowych, które zostały („w ję. 
zyku niemieckim*) obiożone aresztem we Francyi. 

Policya pataka: przeznaczyła jako kwaterę dla 
delegacyi dawny budynek poselstwa niemieckiego. 

—0—— e 


Organizacya sędziów. 


Sędziowie i Prokuratorzy zachodniej Galicyi — na-. 
leżący dotąd do Ziednoezenia anstryaeirh Sędziów — 
z w azali odręb iy samodziel--y Związ k Szdz'Sw okrę- 
gu krak. Sądu krejowepo w'zszego. Terytoryalne to 
ogran czenie — rozciąvające się zresztą także ńa Śląsk 
i Or. wę — wedle zamiarów założycieli ma być tym. 
czasowe, pó`i stosunki nie pozwolą po porozumieniu 
się ze Sędziami wszystkich ziem polskich z dawnych 
trzech zaborow do stworzenia ogolnego Związka sę: 
dziów calej Polski Celem związku jest strzeżenić 
kadności stanu sędziowskiego i podniesie” 
n e sqdownirtwn. d 5 

Wydział Związku ukonstytuowawszy się wybraj 
prezesem wiceprezydenta sądu kraj. Dra Feliksa 
Bocheńskiego, jego zastępcą r drę Dra Markiewicza 
se retarzeln sędziego powiat. Dra Hubrschty a rtarbi 
nik'em sędziego puw at. Frąckiewicza, przystąpił naj 
tychm'ast do piacy. Postanowiono wnieść protas, 
do rządu polskiego przeciw temu ustę 
powi ordyuacyi wyborezej do Sejinn, kto 
ry odmawia sędzium biernego prawa wy 
boru w okręgu ich urzędowania i pozba 
wia ich płacy w razie wyborn i dążyć da ta 
go, aby sęuziów co do prawa biernego wyporu ZrÓWy 
naé £ pr fesorani wyzszych uczelni, wdrożone 
akcyęwcelunatychmiastowejpopraw 
bytu sędziów przez ządanie zrównani* 
z płacami sędziów z honyrescwki ipa 
liczenie lat wojeunycu podwójnie; m 
chAaulono dążye do zniesienia wszeł 
kicuraugw sądownictwieizalacić wsz 
sikim sędziom, abv zaraz zaprzestali 
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dotychczas używanegoi na systemierang 
opartego wzajemnego tytułowaniasię. 
Postanuwiono przys ąpić do przygotowania i opra- 
sowania projektów ustaw o Zasadniczej władzy sę 
dziowskiej, o pragmatyce służbowej sędziów, o jedno» 
litej organizacyj sądów i njednostajniemu ustaw. 
—— 


Nauczycielki a szkoła świecka. 


Dnia 23 b. m. odbyło sie w Stow. Nauczycielek 
w Krakowie zpromadzenie członków Stow, Naucz, tu- 
dzież Oddz ału F. T. Ped. 

Nader liczne zebranie zagaiła przew. p. dyr. Po- 
gonowska. Wyczerpujący referat o szkole Świeckiej 
i pieuchronnyca praktycznych następsiwach takiego 
programo wypowiedziała p. J. Barańska. Prelegentha 
Jako nauczycielka ı oh; w.telka wolnej Polski praguie, 
by wychowanie w szkole polskiej oparte było ua etyce 
chrześcijańskiej, która jedynie zuolna jest nleczyć du- 
cha narudowego ze sirasziiwych ran zadanych inu przez 
wiek niewoli i krwawe luta wojny. 

Nauka religii, ozywiona prastykami religijnerai, 
musi zająć w szkole polskiej naieżne imejsce, 

Postujat szkosy świeckiej, przedstawiający chęć o. 
graniczenia WpiyWwu rengi w szkole i oparcia wycho- 
wania ma morainosci mezależuej od słowa Bużego — 
ałanowczo odrzuca. 

Po ożywionej dyskusji, przyjęli zgromadzeni jedno- 
myślnie następujące Tezołucye: 

1) Zebrani w dnin 26 «iudnia 1918 r. członkowie 
Stowarzyszenia Nauczycielek i p. T, rP. protestują 
z caią stanowczością przeciwko projek: 
towiszkoły swieckjej. Natomiast domagają SIĘ 
Szzoły, opartej nazasadacnetykichize- 
seijanskiej, tudzież nauki reign katolickiej z o- 
bowiązkowemi praktykami religijnemi, 

2) Zeurani wyrażają uboledauie 2 tego puwodu, z8 
panowie: St. Nowak, Dr Kowid, J. Sinuliaowski i HBr. 
Szauo występowuh w Warszawie i1mieuiejn calego ogołu 
nauczycielstwa ludowego w kraju, tudziez ZaZzuaczają, 
ža prawu leprczeBtowania caiegOo Naluzycieistwa pui- 
skiego może tylko delegacya wszystkich poł- 
skich «rajowych organizacyi nauczy- 
cielskicb. 

— || —— 


. 
Kto spowodował udział Włoch 
w wojnie? 

(ch) Z powodu wizyiy króla włuskiego Wiktora 
Emanuela we Francji, „Matin“ przypomina, iż 
król włoski był najgorętszym orędownikiem in- 
terwencyi Włoch na rzecz koalicy:. Najwybitniej 
znanaczyło się to w ostatuich cuwalach przeu wy- 
powiedzeniem wojny Austryi w maju 1915 roku. 
Kiedy bowiem gabinet Sonnina postanowił wojnę; 
Giolitti spowodował w parlamencie opozycyę prze- 
«iw polityce interwencyi. Gabinet podał się do dy- 
misyi Była to machinacya specyaimego wysłanni- 
ka Niemiec, ks. Buelowa. Już zdawało się, że do 
wojny mie przyjdzie. Wówczas król zagroził ab- 
dykacyą. To stanowisko poparły demonstracye lu- 
dowe. Sonnino cofnął dymisyę. Włochy wypowie- 
działy wojnę, 

Nie pomogła także interwencya cesarza Wilhel- 
ima u królowej-matki, aby odwiodła syna od woj- 
my. Na list Wilhelma, który powoływał się na 
aka króla Humbpberta, odpowiedziała królowa 
krótko a dobitnie: „Sąbaudezycy panują każdy po 
swej kolei", 
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Generał włoski naczelnym wodzem 
wojsk czeskich. 


ch) Czesi nie pomijają żadnej sposobności dla 
pewnienia sobie zytapatyi i poparcia koalicyi. 

iatnio poczynili wszystko możliwe dla nawią- 

dnia bliskich stosunków z Włochami; pobyt Ma- 
ryka we Włoszech w drodze do Czech i spotka- 

'2 królem Wiktorem Emanuelem ma oczywiście 

celu uzyskanie poparcia przez Włochy na kon- 
« tencyi pokojowej aspiracyj czeskich. Dla zado- 
umentowania swej lojalności wobec Włoch i koa- 
iyi, rżąd praski — jak donosi „Corriere dela 
“erai — zamłanował naczelnym wodzem wszyst- 
sich wojsk czesko-słowackich włoskiego generala 
Piccioni'ego, dotychczasowego dowódcę oddziałów 
tzesko-słowackich we Włoszech. 

Dla zacieśnienia się przyjaźni czesko-włoskich 
bezsprzecznie nie bez wpływu pozostaje coraz wy- 
raźniej rystjące się przeciwieństwo interesów wło- 
akich 1 jugostowiańskich z powodu wybrzeży A- 
dryatyku. 

ją 


Krwawe zajście na Krowodrzy. 


. (4) Późną nocą w pierwsze święto Bożego Nnro- 
dzenia patrol Straży obywatelskiej na Krowodrzy 
spostrzegł trzech żołnierzy, sierżanta i dwóch plu- 
tonowych, niosących ciężkie toboły. Komendant 
patrolu, któremu żołnierze owi wydali się podej. 
rzanymi, zatrzymał ich i zażądał okazania zawar- 
tości tobołów. Gdy ci uczynić tego nie chcieli, 
pod bagnetami odstawioro ich na strażnice, Dy- 
żurujący wówczas p. Chwastek zażądał legityma- 
cyj. W odpowiedzi wyciągnął sierżant bagnet i 
szuci się na p. Chwastka, raniąc go kilkakrotnie 
w pieró, Chwastek pochwycił leżący na biurku re- 
wolwer i wypalił, kładąc napasinika trupem. 

Podczas zamieszania obaj  plutonowi zbiegli. 
*rzy zabitym znaleziono kilka legitymacył — wo- 
ieg E nie zdołano stwierdzić właściwego jego 
 ŁZWIBi 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Do rannego p. Chwastka zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które po opatrzeniu odwiozło go do 
szpitala. Stan rannego jest ciężki 

A dE 

(x) WIADOMOŚCI OSOBISTE. Szef Połskiej A. 
gencyi telegraficznej. dr. Alfred Wysocki, który 
przybywszy do Krakowa z Warszawy, rozchoro- 
wał się tu ma hiszpankę, ohcenie po przyjściu do 
złrowia wyjechał wczoraj do Wiednia w spra- 
wach urzędawyc!. 

PŁACE cziunych cywilnych- funkcyonaryuszy 
paustwowych, emerytury, pensye wdowie 1 sieroce, tu- 
dzi ż dary z łaski, za miestac styczeń 1919, będą wy- 
płacane w Krakowie i Galicy: w ten sam sposób, jak 
to zarzadzaao z tutejszej strony, w miesiącu grudmu 
1913 w Krakowie 

W,płatę emerytur uskzłeczni Filiaina Kasa krajowa. 
Likwidacya rozpocznie się dnia 27 b. m., zaś wypłata 
tylta w dniach 2 i 3 stycznia 1919. 

kg) NIETAKT. W kawiorni „Esplanade“ grano 
wczuruj kolen.e „Udy się Ubrystus rodzi*. Prz pusz 
czaiuy. Że bvl to sporadyczny wypadek, spowodowany 
nietuktem hupelmsirza. 

Jeżli pan teu me ma na tyle poczucia, co można 
w kawiarni grywać, a co się nie nudaje, należy mn 
auróch: uwagę, a un wcześniej się tu stanie, tem le- 
piej, gdyż zrywanie kolend w bezpośrednim towarzy- 
stwie walców 1 niedenskica piosenek kabaretowych, 
mozo wywołać u większej częsci publiczności łatwo 
zrozuunły i eNergiczay sprzeciw, ktory inógłby być 
i dia pana kaveluustrza 1 uła kawiarui Diemiiyin 

WALNE ZGROMADZENIE Stow. służby pań- 
aiwowej odbęuzie się w nedzielę dnia 29 grudnia 
1915 r., o gouz. 3 po południu, w sali Tow. wete- 
runów prezy ul. uarbarskiej 11. 

(kg) Nie TRACĄ CZASU, Wczoraj wieczurem 
okon godziny Ò zawżymat Zutwierz puiicyjsiy Di ULcy 
Fiotyuuskiej wozgs, La którym wiczionu kosę. Ponie- 
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waż właściciel Izaak Epstein Uómaczył się niejasno, 
kosz zabrano na ispekcyę policyi. Po otwarciu znale- 
ziono parafinę ı beczkę z naflą, które chciano wywieźć 
w Celach spekulicyjnych. 

Pa-karze — nie tracą czagu... 

(kg) CZYJA WŁASNOŚĆ? Między znalezionemi 
a pochodzące .i z kradzież; rzeczami, znajdu:e się 
kosz, należący prawdopodebr e do jakiegoś Oficera. 

Rosz ten znaiduje sie w poicyi. właściciel może go 
odebrać po podaniu wiaryzodn=ch szczegółów. Wia- 
domesci bużazych udzieli p. Gołębiowski (inspekcya 
poiieyn 

(Eg) ŚWIĄTECZNE ŻNIWO. Jak nas informu- 
ja, w okresie świąt dokonano przeszło -tu wł.mań 
i kradzieży w mieszkaniach. — Złodzieje mieli ofite 
niwo. 

NIEMIECCY DELEGACI NA KONFERENCYI 
POKOJOWEJ. (kg) Dziuuniki berlińúskie donoszę, 
że jednyin z niezmeckich delega'ów na konferencyę 
pokojową będzie znawca spraw gospodarcz,ch i nuo 
sowych Maksym lian Wartnury z Hamburga. Będzie 
On reprezentować sfery fin.nsove. Że sirony socyali: 
stów miu bye wysiaaym Edward Ier nstein, - 

WYBUCH BENZYNY W POCIĄGU NA WẸ- 
GRZECH, na stacyi Goudoclioe, — 0 czem już 
poprzednio douosilliżuy — pociągnął za sobą pszeszła 
100 oliar, w tem 3Ł osuby ciężsy ranne. Fudobuy wy: 
padek wydarzył się pruwie równocześnie Ba stacji 
Szaluck, a ofiarą jego padło 6 osób zabitych, 13 ran- 
nyek, 

NAJWIĘKSZY HOTEL NA ŚWIECIE. Korpora- 
cya budowy floty Stanów Zjed 1Oczunyc.. ukońccyła W 
ostatnigu dinacu budo|ę największego na swie-le ho 
tciu, przezaaczunago na mieszkania dla swych robo 
tniaow. Hotel znejuuje się o milę od portu, front jego 
zajmuje prawie kilometr, miesci w sobie 2146 uddzieł- 
nych pokoi sypiaimych 1 łączy się z miastem osobna 
kolejką. 


Zawieszenie broni miedzy Czechami 
i Polakami na Spiżu. 


Warszawa (P. A. T.). Z ministerstwa Spraw Ze. 
wnę.rznych dowiadujemy się, że dnia 24 b. m. zo- 
stało na Spiżu zawarte zawieszenie broni pomię- 
dzy wojskiem polskiem a czeskiem_ Tymczasowo 
oznaczono następująca linię demarkacyjną: Jawo- 
rzyna, Kota 554, Kiw—Frankowa „Frankowa wa- 
ta), włącznie do Koty 556, Cibal, włącznie Kristal- 
falva (Reichswald), Koty 1086 i 975, Kamionka 
włącznie (Kevetlalva), Baerkemed (Jarzębina), Ko. 


ta 859, Kasnasz, Kis—Lipik, kościół w Andrzejo- 
wie. Zawieszenie broni ma charakter czysto woj: 
skowej umowy. Cywalni delegaci polscy złożyli za- 
strzeżenie, że podana powyżej linia, jako nie odpo 
wiadająca absolutnie stosunkom etnograficznym 
nie frzedstąwia żadnego fait accompli I że ostate- 
czne uregulowanie granic zastrzega się konferen. 
cyi pokojowej, 


Zerwanie układu pokojowego między 
Niemcami a bolszewikami. 


Warszawa (P. A. T.). Depesza IstroWwa, przejęta 
z Moskwy dnia 26 b. m.: Dnia 19 b. m. nastąpiła 
umowa między radą żołnierską niemiecką w Homlu 
a przedstawiciełami sowietów, że oddziały sowie- 
tów mogą wejść do Homia, wojska niemieckie zaś 
mają rozpocząć powrót do ojczyzny, z wszelkiemi 
możliwemi ułatwieniami. Tego samego dnia zorga- 
nizowano olbrzymi wiec, podczas którego pod try- 
buny wdarłn się garść oficerów głównego sztabu 
niemieckiego, uzbrojona w karabiny i wywołała 
wielką panikę i zaburzenie, Kilku przedstawicieli 
sowieckich udalo się do lokalu rad żołnierskich 


niemieckich, alo w końcu zmuszono ich do opu 
szczenia Homla. Układ pozojowy między Niemcam! 
a sowietami został zerwany, a pairole miemięckic 
rozsypały się po wszystkich ulicach Homla, rox 
brajając robotników i aresztując wiele ocób. Tak. 
że wojska niemieckie z miast okolicznych zerwał; 
stosunki z rządami sowieckierni, z któremi przed: 
tem obcowały na przyjaznej stopie. Wzburzenić 
lndności ogromne, Wskutek tego powrót Niemców 
do domu jest zagrożony, bo ścigać ich będzie la 
dność tubyłcza. 


Litwa republiką bolszewicką ? 

Warszawa (P. A. T.) Depesza iskrowa, przejęta 
z Carskiega Sioła: Rada komisarzy ludowych ogło- 
siła uznanie niezależnej republiki sowieckiej lite- 
wskiej, obiecując jej pomoc w walce o wolność, 
oraz wymianę wszelkich towarów. Przesłano też 
pozdrowienie ludom Estonii, Łotwy, Litwy i U- 
krainy, które usiłują sią uwolnić od gnioiącego 
je jarzma. 


Mowa Wi'sona do wojsk ameryk. 


Chaumont (Havas). Prezydent Wilson przybył 
tu i odbył przegłąd wojsk amerykańskich, przy- 
czem w mowie swej powiedział między innem:: 
Wiem, czego oczekują po mnie moi współobywa- 
tele. Jestem szczęśliwy, że mogę wam powiedzieć, 
iż między wielkimi przywódcami, z którymi dziś 
mam pierwszeństwo w naradzaniu się, niema ró- 
żnic zdań. Zadanie ułożenia dokumento pokojowe- 
go przypadło Ameryce. Zadanie to jest tem 1a- 
twiejsze, ilc że interesowano narody przyjęły ten 
dokument, a zastosowanie zasad, która on Wyli- 
cza, wypływa już z ich umieszczenia w dokuinen- 
cie, Cały świat wie już, że narody, które brały 
udział w wojnie, są gotowe udoskonalić swe dzit- 


ło nie tylko przez poparcie swoich interesów, leca 
także przez przywrócenie pokoju, któryby spo 
czywał na podstawach trwałych prawa I sprawie 
dliwości. Ponieważ wojna była wojną ludów, musi 
pokój być pokojem ludów. Nie wolno niczego za- 
niedbać w regulowaniu spraw, które wojna wyto- 
czyła. 


„Salon Sztuki“ 


ul. Szpiłalna Mr. 40, 


(naprzeciw teatru miejskiego). 
TELEFON nr. 2020. TELEFON nr. 2020. 


Sprzedaż i kupno dzioł sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich i zagraniezaych, — po genach 
umiarkowanych. Również sprzedaje się 


— NA SPŁATY MIESIĘCZNE. — 
Wystawa otwarta ol godz. 9—1 i od 3% 


Dr. Zyśmunt Mandel 
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